WIECZORNY LLUSTROWANY. 


‚ Krwawy napad bandyck 


na szosie pod Lublinem. 
Bandyci zamordowali kupca lubelskiego i zrabowałi gotówke: 


Sprzeczka w restauracji zdradziła mordercę, który 
stanie przed sądem doraźnym. 


Lublin, 30 sierpnia 
przed kilku dniami na szosie Piasec- 
kiej w powiecie lubelskim wydarzył się 
krwawy napad bandycki, 

Na przejeżdżających furmanką 2-ch 
kupców Szyję Zycerą i Chaima Magena 
napadli dwaj, bandyci 
uzbrojeni w rewolwery i zażądali wy- 
dania im pieniędzy. Ñ 
Łupem opryszków padło 

1590 złotych 
w gotówce oraz dwa zegarki, 

Bandyci, oddalając się ze zdobyczą, 
żagrozili swym ofiarom, iż w razie, gdy 
będą wołać o pomoc, powrócą i ich za- 
biją. 

Mimo to Zycer į Magan w chwili, 
gdy bandyci zniknęli im z oczu, poczęli 
alarmować okrzykami okolicznych wło- 
ścian. A 

Bandyci, słysząc ich okrzyki, po- 
wrócili 

dając szereg strzałów do kupców. 

Zycer został 

zabity na miejscy, 
drugi zaś Magen, ranny, zdołał urato- 
wać się jedynie dzięki temu, iż udawał 
nieboszczyka. 

Odgłos strzałów zaalarmował mie- 
szkańców pobliskiej wioski, którzy przy 
biegli na szosę. 

Po bandytach nie było już śladu. 

W kałuży krwi leżały ciała dwóch 
mężczyzn, z których jeden nie dawał już 
znaku życia. 

Drugiego z nich, Мазепа, zabrali 
wieśniacy z sobą i udzielili mu pierwszej 
ротосу. 

Zawiadomiona i napadzie policją za- 
rządziła pościg, w rezultacie którego 
aresztowano w Lublinie niejakiego Mi- 
chała Bielaka, zamieszkałego przy uli- 
cy Chrubieszowskiego 20. 

Bielaka skonfrontowano z Magenem 
ї kupiec 4 

poznał w nim jednego z napastników 
napadu. 

Bielak, widząc, iż nie uda mu się wy- 
kręcić, przyznał się do winy, nie chciał 
jednak zdradzić nazwiska swego towa- 
ЕЛАВЕ ТРУНИ UEFA 


Kurs dolara. 


W dniu dzisiejszym przed południem 
na rynku pieniężnym w obrotach pry- 
watnych kurs dolara wynosił 8.96 w pła 
ceniu і 8.98 w zaofiarowaniu. Tendencja 
słaba. Materjału znaczna ilość, 

y Бы polski płacił za dolary po kur- 
sie 8.95. 


U PRZEDGIEŁDA WARSZAWSKA. 
Dolar w obrotach prywatnych 8.95. 


PRZEDGIEŁDA GDAŃSKA. 
Złoty 57.20 
Dolar 9 
Warszawa 57.05 
Przekaz na Warszawę 5.13 3/4 


rzyszą. 
W dniu wczorajszym jednak udało| 
się policji aresztować jego wspólnika. | 


NUMER POJEDYŃCZY 18 GROSZY. 


„= 


Portugalji grozi nowa 
rewolucja, 


Paryż, 29 sierpnia. 

Z Lizbony nadchodzą wiadomości, że 
zanosi się tara na nowy przewrót. We- 
dle pogłosek przeciwnicy obecnego rzą- 
du przygotowują zamach stanu. W mie- 
ście nastrój jest bafdzo naprężony. 

Wiedeń, 29 sierpnia. 

„М. Fr. Presse* donosi z Madrytu: 
Wszystkie wojska w Lizbonie zostały 
skoncentrowane w koszarach ze wzele- 
du na możliwość przewrotu. 
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Zgoda w rumuńskiej ro- 
dzinie królewskiej. 
Qiciec z synem doszli do zupeł- 
nego porozumienia. 

Bukareszt, 29 sierpnia. 
Król Ferdynand odbył ważną konfe- 
rencję z b. następcą tronu Karolem. Mia 
ła ona przebieg bardzo serdeczny i po- 
dobno doprowadziła do zupełnego poro- 
zumienia między królem a ks'ęciom Ka 
tolem, 


т 
à 


Słysząc to,wywiadowca policyjny 
rzucił się na opryszka. 
Wywiązała się zacięta bójka, pod- 


Gazy trujące w banku 
hamburskim. 


Wywiadowca policyjny, będąc wie-|czas której wywiadowca w obroniejZamłast włamywaczom, Śmierć 


czorem w celach obserwacyjnych w ja 
kiejś podejrzanej spelunce złodziejskiej 
był świadkiem sprzeczki dwuch piia- 
nych mężczyzn. j 

Jeden z nich, opanowany wściekłoś- 
cią, wyciągnął nagle z kieszeni rewol-| 
wer і grożąc mim przeciwnikow; za- 
wołał: 

— Jeżeli się ше uspokoisz, zabiję 


cię jak tego kupca na szosie Płaseckiej! |przed sądem doraźnym w Lublinie. 


Policjant: Panie złaź pan z tego drz 


Bandyta: Poco się mam śpieszyć?.. Wcale mi nie zależy na pańskim ku» 


шогте.... 


Gen. Tuhaczewskij 


wódz armii rosyjskiej w wojnie przeciw Polsce — 


otrzymał 


Moskwa, 29 sierpnia 

Rewolucyjna rada wojenna udzieliła 
dymisji szefowi sztabu generalnego ar- 
mji sowieckiej Tuhaczewskiemu, b. do- 
wódcy armji rosyjskiej w wojnie prze- 
eiw Polsce. 

„Еш“ donosi, że powodem dymisji 
Tuhaczewskiego była rozbieżność zdań 
pomiędzy nim a nowym inspektorem ge 
neralnym armji sowieckiej Kamienie- 
wem. Kamieniew występował oddawna 
przeciwko Tuhaczewskiemu i oskarżał 
go między innemi o epowodzenia 
"wojsk sowiec. w r. 1920. l“ donosi; 
że obecnie odegra w sztabie general- 
nym armji sowieckiej wielką rolę były 
carski generał Swiczyn. 


nie nominacje w 
wadziły do 


{51е łodzią towarzystwo, składające się 


zajrzała w oczy urzędnikom. 


Hamburg, 29 slerpnia. 
у Banku REY, JE SĘ үл 
1 zabezpieczający skarbiec 01 włamania 
t таш go lekko w Gait З tu. © Polegał on na tem, że przy wejściu nie- 
Sprowadzono go do komisariatu. U:|potyołanych osób automatycznie wy- 
kazało się, iż był to Stanisław Maliński. | dzielały się trujące gazy. Obecnie pękła 
drugi uczestnik napadu bandyckiego naj rura į gazy te zaczęły rozprzestrzeniać 
szosie. się po СЫБАН RÓ Si. 
ie y jac * urzędników I klijentów banku da 
Bielak 1 Май niebawem staną opuszczenia lokalu w obawie prze” 
śmiertelnem zatruciem. 


własnego życia strzelił bandycie w 
dłoń skutkiem czego 


roztrzaskał mu rewolwer 


Niezwykła katastrofa ko- 
lejowa w stolicy Finłandji, 
15 osób ciężko rannych. 

Helsingfors, 29 sierpnia. 


Ка tutejszym dworcu osobowym po: 
ciąg pospieszny z powodu zepsucia ha- 
mulca wjechał całą рага w Ścianę po- 
А dworca. 15 osób jest cieżko ran 
пу 


Znowu katastrola 


w kopalni. 
Około 20 osób zasypanych zlemią 


Simla, 29 sierpnia 
Wskutek długotrwałych deszczów 
w jednej z kopalń w północnej Burmie 
nastąpiło obsunięcie się ziemi. Dotych- 
czas wydobyto 20 trupów i 24 rannych. 
Zniszczeniu uległo 70 domów robotni- 
czych. 


Walki w Chinach. 


Szanghaj, 29 sierpnia 

Pogłoski o zajęciu miejscowości Jo- 
chow przez wojska kantońskie wywołu- 
ją zaniepokojenie w Fian-Koo, albowiem 
wojska czerwone przez zajęcie Jochow. 
zagrażają portowi Han-Koo. Stosunki w 
Chinach komplikują się jeszcze bardziej 
z powodu decyzji władz w Tsing-Tau, 
nałożenia ponownych opłat celnych na 
towary już oclone. Kupcy złożyli w kon 
sulatach angielskich, amerykańskich i ja 
pońskich, protesty przeciwko tej decyzji 


ewa pókim dobry!... 


dymisję. 


klewicz, jego zastępca Kuźmin, inspek- 
tor generalny Kamieniew, oraz zastępca 
nączelnika sztabu generalnego generał 
Swiczyn. 


Rozbicie łodzi na Wiśle. 


18-letni młodzieniec zginął w nurtach rzeki, 


Wczoraj w godzinach popołudnio-]  Uderzając o ustawione rusztowanie 
wych wybrało się na pzejażdżkę po Wijprzy naprawie mostu, łódź wywróciła 
się, zaś wszyscy znajdujący się na niej 
wpadli do wody i poczęli tonąć. 


z czterech osób: 15-letni Mieczysław 


Maciński (Wolska 56), 17-letni Stanisław Na ratunek pośpieszył pełniący służ= 
Bak г Wolska 56). 18-letni Józef |bę posterunkowy komisariatu wodnego 
$; zwedzka 1) i 18-letnia Ma-|Jan Swat, który Bakanowskiego, Szy- 


Szewczykówna, mieszkanka Ożaro- ;mańskiego oraz Szewczykównę муга 
tował, zaś Macińskiego mimo wytężo 
nych wysiłków 
nię zdołał wyciagnąć z wody. 
Zarządzone natychmiast poszukiwa- 
nia nie dały narazie pożądanego wyniku 


alazła się na środku Wi- 
ści sześciu metrów па 
iu ks. Poniatowskiego, рог- 


Niedawno część floty włoskiej odwiedziła porty angielskie. Na zdjęciach widzimy marynarzy włoskich w czasie 


wizyty w Grevesend. 


Parlament światowy kobiet 


żąda: wprowadzanie podatku matczynego, reformy 
prawa małżeńskiego i przydziału kobiet do 


sądownictwa. 


—t—— 


Ruch emancypacymy kobiet obejmuje cały świat. 


Kwestja kobieca w obecnym okresie 
przedstawia się tak, że przestano wal- 
czyć o równe prawa z mężczyzną, bo 
to już przeważnie uzyskano, natomiast 
wysuwają teraz problem, jak pogodzić 
z sobą bez szkody dla kobiet potrójny 
ciężar, spoczywający na kobiecie, gdy 
zamężna i w dodatku matka, jest jesz 
cze zawodowo pracującą. Co musi być 
zmienione w ustawodawstwie i w go- 
spodarstwie, aby kobieta dwudziestego 
wieku, która zmuszona jest pracować 
zarobkowo, mogła spełnić także swoje 
obowiązki jako żona, matka i gospodyni 
dómu, tak jednakże, iżby na tem nie u- 
cierpiała jej praca zawodowa. Co uczy- 
nić, aby praca zawodowo kobiet nie by- 
ła niżej oceniana od pracy mężczyzn. 

Tak przedstawia się teraz kwestia 
kobieca. Tak ją ројеіу amerykanki. 
Stamtąd przychodzi też akcja, zmierza- 
јаса do obrony interesów kobiet i to nie 
tylko amerykańskich. Założony przed 
laty w Waszyngtonie instytut dla obro- 
ny interesów kobiet zdążą wszystkimi 
środkami do rozwiązania tego zawiłego 
problemu. 

Kobieta w Ameryce ma się znacznie 
lepiej, aniżeli w Europie. Już budowa i 
urządzenie wewnętrzne domów  ułat- 
wiają tam kobiecie pracę gospodarską. 
Przytem amerykanin tak szanuje swo- 
ią kobietę, że spełnia za nią cięższą ro- 
botę domową. Nierzadko spotyka się a- 
merykanina, spieszącego na zakupy ja- 
rzyn, zanim pójdzie do pracy zawodo- 
wej. 


„Instytut ku obronie interesów ko- 
biet" ustanowił złoty, srebrny i bronzo- 
wy medal zasługi dla tych, którzy dąże- 
niem lub działalnością swoją zmierzają 
do poprawy doli kobiecej. 

Napływają też z wszystkich stron 
Ameryki projekty, tworzą się instytucje 
zmierzające ku temu celowi, Bogate a- 
merykanki hojnie wspierają te instytu- 
cje, a pani Laura Rockefeller, synowa 
starego Rockefellera i pani Belmont- 
Vanderbylt wydają bajeczne sumy dla 
celów „National Women Party*. Obie te 
niewiasty dostarczyły instytutowi dla 
obrony kobiet takich środków finanso- 
wych, że dziś instytut ten dysponuje cen 
tralnem biurem statystycznem i posiada 
swój organ własny. 

W czerwcu b. r. obradował w Pary- 
żu międzynarodowy kongres kobiet. Na 
tym kongresie reprezentowały National 
Womans Party dyrektorka tej instytucji 
pani Ethel Рейег - Hoves i pani Helena 
Grsnitsch. Wpływ tych pań na tok o- 
brad był bardzo wielki. Uchwalono wal- 
kę na wszystkich frontach. Żądanie: ró- 
wna płaca za równą pracę, poparto też 
żądaniem, aby kobiecie umożliwić taką 
wydajność i zdolność pracy, iżby stanąć 
mogła do godnego współzawodnictwa z 
mężczyzną. 

Najważniejszym wynikiem paryskie- 
go kongresu jest zjednoczenie wysiłków 
w tym kierunku. Podejmuje tę akcję mię 
dzynarodowy instytut dla wspólnej obro 
ny kobiet, z centralą w Nowym Yorku i 
žada arólnaen arndetkawania kobiet na 


rzecz opieki dla matki. Będzie ta t. zw. 
podatek dla ochrony matek. Z tego po- 
datku utworzy się fundusz, który dostar 
czy środków i sposobów, aby nie obni- 
żono zarobków kobiet rzekomo dlatego, 
bo spełniać one muszą obowiązki żony, 
gospodyni domu i matki. Opieka nad 
matkami, pracującemi zawodowo, ma 
być nietyłko materjalna, ale także du- 
chowa, a rozszerzyć się winna na wszy 
stkie kobiety - matki, które mogą być 
pokrzywdzone w jakikolwiek sposób. 

Taki jest jeden z głównych celów te 
go instytutu. 

Wobec ponawiających się teraz coraz 
częściej rozwodów, przyczem ojciec żą- 
da oddania dziecka, aby (co zdarza się 
także) wymusić na matce okup 0 ile jest 
zamożna lub zarabia dużo, amerykanki 
żądają kategorycznie reformy prawa 
małżeńskiego na korzyść kobiety i mat- 
ki. Żądania te poparte przez organ insty 
tutu w obronie interesów kobiet, znala- 
zły już posłuch u rządu, który przyrzekł 
źe tę reformę przeprowadzi. 

Obok tego wysuwa’ się też'na plan 
pierwszy żądanie, aby powiększyć licz- 
bę sędziów. 

Przydział kobiet do sądownictwa — 
to kwestja, która na całym Świecie po- 
ważnie jest teraz rozpatrywana. W Chi- 
nach, w tych „zacofanych* Chinach, li- 
czą się też z możliwością powołania ko- 
biet do sądownictwa. Pani: George Hsu, 
chinka stojąca na czele „Ogólnego klubu 
postępowych kobiet“ w Pekinie, założy 
ła tam dla kobiet „Szkota prawnicza”. 


ldeał bohatera ulegl 
przeobrażeniu. 


Pół miljona dzieci 


bierze udziat w kongresie 
і amerykańskim; 


Jacy są najwiękst 
bohaterowie? 


Jacy są najwięksi bohaterowie Świa 
ta, jak wygląda lista, wybranych 12 naj 
większych — oto pytanie, które stanowi 
osnowę konkursu, rozpisanego przez 
kwakra amerykańskiego niejakiego Kle 
men'a Biddle'go, który ustalił 12 nagród 
na najlepsze rozwiązanie. 


Dzieci szkolne z 17 europejskich į 70 
pozaeuropejskich państw wzięty udział 
w kenkursie, a więc blisko pół miljona 
dzieci ze wszystkich. stron świata. 

Zadanie polegało na tem, by okre- 
ślić tych 12 mężów, czy kobiet z hi- 
storji, którzy uczynili najwięcej dla po- 
stępu, czy też którzy sprowadzili naj- 
więcej szczęścia dla ludzkości. 

Wytycznemł отјепіасујпеті konkur- 
su miały być następujące cechy: wiel- 
kość charakteru, oddanie się bez ozlą- 
dania się na własne zyski a nawet bez- 
pieczeństwo życia jakiejś wielkiej spra 
wie, która pozostawia coś trwałego dla 
ludzkości. 

Wszystkim małym dzieciom wro 
dzona jest część dla bohaterów — pisze 
autor konkursu — wszyscy kształtuje- 
my się według ich ideałów. Celem roz- 
pisania konkursu było wszczęcie wśród 
uczniów і nauczyceli całego świata ba- 
dania nad tem jakie są istotne pierwia- 
stki prawdziwej wielkości? Z badania 
tego miałaby następnie wyrosnąć więk 
sza zażyłość, bliższe poznanie z historją 
i czynami prawdziwie wielkich ludzi. 


Ciekawą jest rzeczą przyjrzenie się 
liście nazwisk, wymienionych najczęś- 
ciej w głosowaniu młodzieży całego 
świata. Jakkolwiek przeważająca iilość 
odpowiedzi wpłynęła ze szkół amery- 
kańskich, stoi na czele jej francuz — 
Ludwik Pasteur, Potem następują: Abra 
ham Lincoln, Krzysztof Kolumb, Jerzy 
Waszyngton, Benjamin Franklin, Woo- 
drow Wilson, Joanna d'Arc, Sokrates 
Gutenberg, Livingstone | Stevenson. 


Nagrody otrzymają autorowie najlep 
szych uzasadnień nadesłanych rozwią- 
zań. Potrwa to jeszcze kilka tygodni 
ale dziś już rozpatrzono znaczną część 
wypracowań. Spora ilość młodych lu- 
dzi nauczyła się patrzyć krytycznie na 
skotniałe tradycje, jakie wytworzyły 
się w cągu wieku o istocie bohatersiwą 
i stworzyła nowe pojęcie ludzkiej wiel- 
kości. W miejsce bohaterów  uśmier- 
cających coś, czy kogoś w rodzaju Her 
kulesa, upodobań pławiących się w krwi 
i żelazie, powstaje w przekonaniu obee 
nego pokolenia nowy typ bohaterstwa 
— twórczego — pracą | ofiarą, 


aby kobiety przysposobić do sądownic- 
twa. Członkinie tej szkoły należą do „Na 
tional Womans Party" i pracują nad po- 
litycznem i obywatelskiem równoupra- 
wnieniem kobiet w Chinach. 

Ruch emancypacyjny kobiet, jak z te 
go się dowiadujemy, obejmuje obecnie 
coraz większe obszary świata. Nigdzie 
jednak nie jest tak imponujący, jak w 
Stanach Zjednoczonych. Wszakże tam, 
w Waszyngtonie, obraduje obok parla- 
mentu amerykańskiego, kobiecy parla- 
ment światowy, obejmujący federacje 
związków kobiecych z wszystkich czę- 
Ści świata. Na kapitolu tego kobiecego 
parlamentu powiewają obok chorągwi 
amerykańskich, rozliczne chorągwie in- 
nych kraiów, a także choragiew polska. 


PCZNRYY. 


FYPOPCEE W 


POTRAFJH SOBIE RADZIĆ, 


Łódź. 30 sierpnia, 

W domu przy ulicy Andrzeja 46 wy 
darzył się wczoraj straszny wypadek. 

W kamienicy tej mieszka wdowa 
Helena Adam, właścicielka sklepu z na- 
czyniami kuchennemii przy ulicy Piotr 
kowskiej 82 wraz z 16-letnią córką 
Ireną. 

W charakterze sublokatora miesz- 
kał tam również 30-letni Józei Matysz- 


SM. W 


Eksplozja w domu przy ulicy 
Andrzeja 46. 


Ofiarą strasznego wybuchu padł p. Matyszkiewicz, 
którego w stanie ciężkim odwieziono do szpitala, 


W te] chwili 
nastąpiła jednak eksplozja 

ZR kobleta stanęła w рїї 
niach. 

Krzyk jej usłyszał sublokator, który 
z narażeniem własnej osoby zajął się ra 
tunkiem. 

Zarzucił na nią ubranie i w ten spo- 
sób zdołał ocalić p. Adamową. 

Przy tłumieniu ognia zapaliło się jed 


— Czemu pan піс nie rob Bierz 
pan przykład ze swego brata!... 

— My się właśnie dzielimy pracą. 
Ponieważ on jest ciągle zajęty i nie ma 
czasu na odpoczynek, ja za niego odpo- 


czywatn. ` 


Tragiczna Śmierć Kochającej matki. 


Otruła się esencją octową z rozpaczy po synie, 
' który zginął na wojnie z bolszewikami. 


Śnie znajdowała się w drugiej izbie wy] zyc ciała, potarganej pościelf | Kurczo- 
piła truciznę. Gdy nazajutrz rano do-| wo zaciśniętych rąk nie trudno stę było 
mownicy powstawali ze snu znaleźli sta| domyślić w jakich skonała męczarniach 


Łódź, 30 sierpnia. 

We wsi Zabłoty, pow. łaskiego, po- 
aelniła samobójstwo 65-letnia staruszka: 

Motywy, które kobletę stojącą nad, 
grobem skłoniły do tego rozpaczliwe- 
go kroku, świadczą, że i w sercach 
wiejskich kobiet płoną gorące macie- 
rzyńskie uczucia. A oto powody, które 
Katarzynę Waroczewską skłoniły do 
targnięcia się na swoje życie. 

Waroczewska miała dorosłego sy- 
na, który w czasie mwazji  bolszewic- 
kiej wstąpił do armji, by piersią swą 
osłaniać granice ojczyzny. 

Postanowienie syna kochającą mat- 
kę przyprawiło o rozpacz. Ale Władek 
niezłomnie trwał w swojej decyzji 
przed odjazdem, pocieszywszy matkę 
nadzieją rychłego powrotu. : 

Skończyła się wołna į тусегзсу ju- 
пасу powracali do domów. 

Drogi wiodące do Zabłot į oKolicz- 
nych wiosek zaroiły się od żołnierskich 
mundurów, 


matki z utęskieniem wyczekującej na 
syna. Powrócili, co zwolnieni zostali 
wprost z piiłków, następnie rekom 
walescencdi z wojskowych  szpita- 
lów, wreszcie jeńcy z bolszewickiej nie- 
woli. Lecz wśród żadnej z tych partii 
nie było Майка: Waroczewskiego. Nie 
szczęśliwa matka posiwiała z rozpaczy 
Lecz па dnie jej duszy cza!ła się Jesz: 
cze nadzieja, że może przecież syn jej! 
nie zginął, może bolszewicy zawiekli 
go gdzieś w głąb kraju į później od in- 
nych powróci. 

I otrzymała kartkę z pieczątką woj: 
skową, która bezlitośnie rozwiała: fej, 
dyktowane -przez macierzyńską miłoś 
nadzieje. Władysław Waroczewski zgi 
nął na froncie. 

Nieszczęśliwa kobieta ciężko zacho- 
rowała z rozpaczy. Gdy wstała z łoża 
boleści z pełnej sił, dorodnej kobiety 
przeistoczyła się w zgrzybiałą staru- 
szkę. 

Skutkiem tragicznych przeżyć popa- 
dla w roztrój nerwowy. Т! nie pragf 
nęła już więcej niczego, pró” : śmierci, 
Lecz mijały lata, a Śmierć wie przy-| 
chodziła. 

Wówczas postanowiła ją siłą fragi: 
cznej decyzji przywołać. Nabywszy w 
mieście większą ilość esencji octowej 
w nocy, gdy służąca jej pogrążona we 
ЕТЕЛ OET ESERE 


HUMOR ı SATYRA. 


WYTŁUMACZYŁ. s 
Kapral (do rekruta): Małyniak, czy 
ty nie wiesz, eo to jest „w lewo zwrot“? 
Rekrut: Wiem, panie kapral, to jest 
fo samo, co „w prawo zwrot“ tylko w 
strone przeciwną, - F 


— Jakże pan może żyć z rodziną 
mając 100-złotych miesięcznie?... 

— Potrafję sobie jakoś poradzić... 

— A jak naprzykład?... 

— Robię długi. 


ruszkę leżącą w łóżku bez życia. Z po- 


kiewicz. 

Wczoraj rano pani Adam, gotująca 
śniadanie na maszynce prymusowej 
chciała napalić również w piecu i w tym 
ДЕП wylała nafte z maszynki na wiązkę 

Tze 


nak na p. Matyszkiewiczu ubranie. 

Ratunkiem jego zajęła się córka р, 
Kdamowej Irena oraz sąsiedzi. 

Ogień zdołano po kilku minutach uga 
516, lecz p. Matyszkiewicz doznał dot- 
kliwych poparzeń na całem ciele, — 
Zawezwano pogotowie, którego lekarz 
odwiózł go po udzieleniu pomocy do 
szpi 


Sobota angielska 
w urzędzch państwowych 
zniesiona. 


ostatni obowin 
Чер т AGM 
sobota. 


Od dnia 1 września urzędy czynne bq 
dą w soboty również do 3 i pół pp. 


Wykrycie zorganizowan 


a m | 
ej bandy włamywaczy. 


Złodzieje gnieździli się we własnej kamienicy, posia» 
dającej podziemne przejścia i kurytarze. 


Częstochowa, 30 sierpnia | bnik, niewiadomego nazwiska, 


Od dłuższego czasu policja ezęsto- 
chowska otrzymywała wiadomości o tem 


Andrzej Í Marja Kruk oraz pewien oso-, Szelążek i Kruk, udałąc wielkie ziir 
wienis z powodu tak nieoczekiwanej wie 
Jak stwierdzono Kruk | Szelążek po-|zyty, nie stawili policji żadnego oporu 


sładalj elegancki jednopiętrowy dom| Ро godzinnych poszukiwaniach 


iż w mieście tem grasuje sprawnie zor-| przy ulicy Majskiej 6, przyczem Szeląż- |w piwnicy, znajdującej się w tym боши; 


ganizowana banda włamywaczy, skła- 
dająca się z wyrafinowanych specjali- 
stów, wyjeżdżających na gościnne wy- 
stępy do Warszawy i Łodzi. 

Po dłuższych obserwacjach ustalono 


wreszcie, iż do szajki tej należą Bole- 
Ale wszystkie one mijały zagrodę sław i żona jego Stanisława Szelążek, | mentąch zastano obie rodziny in gremio. 
Ц БАН ZETTRZY TT BT TT ZOP AERES 


„Strzel sobi 


szepnął zazdrosny małżonek, 


zmuszając swego brata do 
Z Warszawy donoszą: Р 
Wstrząsający krwawy dramat zda- 
rzył się wczoraj o godz. 6 wiecz. 
w domu пг. 71 przy ul. Solec. 
Nilewielkie mieszkanko na drugiem 
piętrze tego domu zajmują państwo Leś 
kiewiczowie, oraz 
brat właściciela mieszkania 


18-letni Franciszek, pracownik inwalidz 
kiej hurtowni tytoniowej zwolniony nie 
dawno z wojska, gdzie służył jako 0- 
chotnik - muzykant. 

Od. chwili wprowadzenia się brata 
właścicieł mieszkania wpadł w choro- 
bliwą талје zazdrości. Zdawało mu się 
ciągle, że sublokator bałamucj mu żonę 

Na tem tle między braćm powsta- 
wały 

spory і gwałtowne kłótnie. 

Wreszcie Leśkiewicz wymówił bra- 
tu mieszkanie. Zagrożony utratą dachu 
nad głową, młodzieniec przestał reago 
wać па napaści brata j wreszcie po- 
Padł w zupełną apatię. 

Miiczenie brata 
tak rozgniewało zazdrosnego małżonka 
iż zaczął mu grozić śmiercią. j 

І na te pogróżki chłopiec nie reago- 
wał, co przyprawiło brata о wście- 
kłość. ‹ 

Wczoraj wreszcie przsyzło do decy 
dującej rozmowy. 

Gdy młody brat, wróciwszy ze spa- 


kowie zajmowali parter, plerwszę zaś |natrafiono wreszcie па drzwi, ukryłę 
piętro Krukowie. \ w. ścianie, które zaprowadziły poilcją 
Dom ten otoczono £ordonemi policy} | 0 kryjówid, w której złodzieje groma 
nym, do wnętrza zaś ndało się kilku wy |9219 ubrania 1 peruki, Znaleziono tam 
wiadowców. р ubrania najmodniejszych fasonów, пише 
r. j aparta- |dury, fraki, dlugie chałaty іё p. 
Mda fiona Z „szatni“ złodziejskiej policja dosta 
la się do skarbca, w którym znalezioną 
:|ogroniną tość pieniędzy, bezcenną biżu 
terję oraz garderobę, a nawet wina j ary 
tykuły spożywcze, _ 
Podczas poszukiwań tych jeden z wya 
wiadowców natrafił na jakieś tajemmi* 
е 5 А /|cze przejście, prowadzące przez szereg 
popełnienia samobójstwa. |dlugich, podziemnych kurytarzy, 


nim. Dopadlszy go Koło bramy, za- A iż prowadziły опе do sa 
wołał: ego domu, ; 
"— Nie uciekaj, 1 tak słę zabiję. То] Kilku policjantów s lampkami elek 
zbyteczne — trycznemi, uzbrojonych w rewolwery, 

odparł napastowany — ja sam się za-|udało się wgłąb tajemniczego przejścia; 
strzelę! które nieoczekiwanie zaprowadziła ich 
W tejże шеша! chwili mtdzieniec| go mieszkania jednego z lokatorów ss 


фут ные БЫШ чы, siedniej kamienicy пе; 8 przy ul, Major 


mobójca | wel. 
ко RE реА A W mieszkaniu tem znajdował stę 
Zanim na miejsce przybyła policja | trzeci członek bandy — Zygmunt Mal“ 

rewolwer, z którego padł tragicznyj|czyk. 
strzał, znikł bez śladu. W {еп sposób zlikwidowano całą 
Sprowadzony do komisarjatu brat | szajkę, która w ciągu dłuższego okresu 
DOC SANA grasowala mietylko w Częstochowie, ale 
również dość częsło przenosiła swą 


brata: „Sam się zastrzelę!“ podszepnął $ е з 
mu: „Strzel sobie w usta”, działalność na Łódź 1 inne mi ę 
z ретт Ы ЕРТЕЛЕУ НГЕ ЕТКҮРЛЕХЕЛ ШОР 


e w ustal.“ 


jej. 


Wzorowy zakład poprawiania rasy łudzk 
` 
Fundacja miljonera brazylijskiego. 

Zmarły przed rokiem miljoner brazyjpara otrzymuje zasiłek z fun 
liiski, Piotr Monteza, przeznaczył cały|tezy na założenie ogniska 
majątek na cele poprawienia rasyjrok rocznie wypłacają jej pe 
Judzkiej. pieniężną i 

Z.procentów od majątku utrzymywa | Wzamian za tę pomoc m 
ny ma być wzorowy zakład wychowaw | bowiązani są do wyrze: 
czy, do którego przyjmowane będą dzie | kolu, nikotyny i 
ci, pochodzące z tak zwanych mał- 7! 
żeństw selekcyjnych. 


сеги, chciał wejść do mieszkania, usły- 
Szał za sobą głos: 

— Nie wchodź, bo cie zabiie. 

Gdy zdesperowany młodzieniec ze- 
szedł na podwórze, brat pośpieszył za 


Selekcja ta polega na dobieraniu o- 
sobników płci męskiej i żeńskiej, odzna- 
czających się klasyczną budową ciała i 
zaletami ducka. С 

Wstgpująca w. związki 


dzieńców 25-letnich z dwunastoma kla» 
małżeńskie |sycznie pięknemi dziewczętami, 


Str. 4. 


U LEKARZA. 


— Więc, panie doktorze, czy to le- 
tarstwo na reumatyzm jest skuteczne?.. 

— Bezwątpienia, proszę pani, sam 
A używam tego lekarstwa od pięciu 
at... 


Б [тову | 
хиаг 


Копіес lata, 


Tyle się о nim mówiło, tyle czynio- 
no przygotowań na jego przyjęcie, aż о- 
to przyszły ostatnie dni sierpnia i na- 
stał koniec letniego sezonu, konlec wo- 
dy sodowej, Krynicy, Wiśniowej Góry 
i zamiejskich wycieczek. 

Zdaje się, że to dopiero wczoraj mó- 
wiono w redakcji o urlopach, w domu o 
wyjeździe na wieś, w cukierni o popy- 
cie na materjały letnie, a w dyrekcji ko- 
lei o t. zw. zmianie rozkładu jazdy na 
przeciąg letnich miesięcy. 

Jeden podmuch jesiennego wiatru 
porwał ze sobą wszystkie rozmowy na 
temat lata, podniósł cenę węgla i drze- 
wa, zmusił letników do pożegnania się 
r rozkoszami wiejskimi oraz do powro- 
Ё né wyboiste i skanalizowane łono Ło 
dzi, 

Codziennie drogą na Pabjanice i 
Zgierz wracają naładowane fury i dra- 
blniaste wozy, codziennie w południe 
widać na ulicy mknące od strony dwor- 
ca dorożki i taksówki z powracającym! 
letnikami o spalonych twarzach i szero- 
ko rozwartych źrenicach; 

— Więc піс się nie zmieniło?.... Cią- 
tle kopią?., Ciągle kasjerzy magistrac 
cy uciekają?... 

Powoli napełniają się ulice dawno 
niewidzianymi znajomymi, którzy spa- 
cerują po mieście, dźwigając zdobyte na 
wilegjaturze funty i kilogramy. 

Każdy z nich ma moc wspomnień 1 
niezwykłych wrażeń, które rozsadzają 
jego mózg 1 wylewają się potokiem 
słów na głowę pierwszego - lepszego na 
potkanego człowieka, 

Aaa, moje uszanowaniel... Tyle 
niesięcy(... A gdzie pani była?... 

— W Andrzejowie... Panie, jak tam cu 
downie!.. Byłam tam w pensjonacie... 
Panie, jak tam dają jeść... Osiem razy 
dziennie i cztery razy w nocy... Panie, 
królewski wikt.. Cesarz chiński nie jadł 
smaczniejszych potraw... Przybyło mi 
15 funtów 1 5 łutów... No, teraz już go- 
rzej wyglądam... Ale gdyby mnie pan wi 
dział przed dziesięciu minutami, gdy 
przyjechałam stamtąd, toby mnie pan 
nie poznał... 

Każdy ma coś do powiedzenia na u- 
cho, jakąś okropną tajemnicę, o której 
nie wolno nikomu wiedzieć... 

Widzisz tę panią w żółtym płaszczu 
To jest doktorowa К... Byłem z nią na 
Wiśniowej Górze... Słuchaj, to z nią by- 
ła historja,.. Gdyby jej mąż o tem wie- 
dział, leżałb, teraz w prosektorium... 
Wyobraź sobie, że pewnego wieczoru, 
po drugiej kolacji, siedzę sobie spokojnie 
w lesie, gdy nagle słyszę za sobą 

1 opowiadający nachyla się do ucha 
znajomego, zdradzając szeptem z odpo- 
wiednią gestykulacją dzieje niezwykłej 
przygody. 

A za dni kilka jesienna szaruga zmie- 
tie opaleniznę z twarzy, odciągnie z tru 
dem uciułane w pensjonatach funty i ki- 
logramy, zasłoni mrokiem niepamięci le- 
tnie przygody i wrażenia... 

Za dni kilka skończy się sezon woô- 
dy sodowej, Krynicy i Wiśniowej Gó- 


ту 
Bolski 


Okazja się nadarza: 


a= EZPRESSEWIECZORNY. 


W roku bieżącym rzad może wykupić koleje dojazdowe! 


Samorząd winien wykorzystać tę sytuację 
nikacji podmiejskiej. 
Zwłaszrza jeśli chodzi о kresv pół- 
W roku bieżącym, zgodnie z kon-| nocne (Aiessandrowska, Zgierska. Ra- 


p dogoszcz) ta mieszkańcy tej dzielnicy 
cesją, rządowi przysługuje prawo wy- А о Toni 
kupienia majątki Łódzkich Kole, Dojaz Sè zdani na łaskę 1 nielaskę kolejek do- 
dowych. jazdowych. które swoją monopolową 

Okolczność ta daje zarządowi miasta REC наша aż nadto spra- 
doskomia але do ойе айе о рој pale, ТОЁ wladze miekkie powin 
R a udogodnienie komunikacji | punku spowodowania władz centr 
podmiejskiej, nych do wykupienia części linji kolejo-| 

Jak wiadomo tramwaje miejskie niej wych, pozostających w obrębie miasta 
obsługują niemal calkowicie, z wyiąt-|co jest przewidziane koncesją į do od- 
klam, dzielnicy  chojeńskiej, Кгеѕӧоҳ | ѕ:аріепіа tych wykupionych linji ma- 
miasta. 


Łódź, 30 sierpnia, 


dia potanienia komu- 


_ Miasto zaś mogłoby oddać tę część 
linji Łódzkiej Kolei Elektrycznej, uzy- 
skując wzamian powiększenie wyso- 
kości swego udziału, 

Sytuacja obecna mogłaby być rów= 
nież wyzyskana dla uzyskania przez 
miasto opłat koncesyjnych od Kolejek 
Dojazdowych, które obecnie prawie że 
żadnych ciężarów podatkowych na 
rzecz miasta nie ponoszą, 

inicjatywą w tej sprawie winna 
wystąpić rada miejska j wezwać magi- 
strat do podjęcia odpowiednich kroków 
u władz centralnych. 


[(([( ОШ 1 opieczętowanego ШШ 


Tajny importer cygar szmugłował towar hawański 
z Gdańska do Warszawy. 


Wychodząc z mieszkania jeden z kon- 


trolerów rzekł do wystraszonego Ka- 
Odgryzł nos żonie... 


hana: 

— Pilnuj pan dobrze pieczęci! Za 
zerwanię lub uszkodzenie grozi bardzo 
surowa kara! 

W klika dni później nadesłano Kaha- 
nowi orzeczenie urzędu skarbowego, 
skazujące go na opłacenie cła, konfiska- 
tę cygar i pięć tysięcy złotych grzywien 

— Oj nie dobrze — pomyślał Kahan 
— postanowił dać drapaka i zabrać opie 
czętowane cygara. Ponieważ za zerwa- 
nie pieczęci groziła Кага, Kahan wyjał 
cygara przez dziurę wykrojoną w wierz 

„Czuły“ małżonek siedzi w areszcie. 
wiła się wczoraj -w sądzie, lecz gdy 
przyszła kolej na sprawę Łuczaka, znik 
nęła gdzieś w sposób niewytłumaczony. 
Wobec braku poszkodowanej, prze- 
wodniczący był zmuszony sprawę od- 
roczyć. 
Niezależnie od tego sąd skazał p. Łu 
cząkową za niestawiennictwo na 40 zł. 
grzywny. 
P. Łuczaka odprowadzono z powro- 
tem do więzienia, gdzie będzie musiał 
czekać na nowy termin sprawy. 


Warszawa, 30 sierpnia 

Urząd skarbowy otrzymał przed КЇЇ- 
koma dniami tajną informację, iż wła- 
ściciel fabryki wyrobów trykotażowych 
Izrael Kahan, zam. przy ul. Miłej nr 43, 
trudni się szmuglem cygar z Gdańska 
na wielką skalę. 

Delegowani na miejsce kontrolerzy 
przęprowadzili w fabryce szczegółową 
rewizję i znaleźli pod paczkami przędzy 
Li? sztuk oryginalnych cygar hawań- 
skich. 

Właściciel fabryki Kahan wyraził ży 
we zdziwienie na widok cygar, 

— Skąd się one wzięły? Może kto 
podrzucił na złość! 

Wezwany przedstawiciel policji spo- 
rządził protokuł. Cygara umieszczono 
w pustym kredensie i opieczętowano. 

Misję strzeżenia kontrabandy powie- 
rzono samemu szmuglarzowi. 


chniej desce kredensu. 

Kontrolerzy skarbowi, którzy wczo- 
raj przyszli konfiskować cygara, zastali 
pieczęcie nienaruszone i pusty kredens. 

Za Kahanem wysłano listy gończe. 


Z Warszawy donoszą: 

Żywe zainteresowanie w sądzie 0- 
kręgowym obudził proces p. Franciszka 
Łuczaka, oskarżonego о... odgryzienie 
żonie nosa. 

Złośliwy małżonek rozszedł się ze 
swą połowicą, która miała wyjechać do 
rodziny. P. Łuczak lojalnie odprowadził 
żonę na dworzec, wsadził ją do wagonu 
i w chwili odjazdu rzucił się nagle na żo 
nę i wpił się zębami w jej nosek. 

Okropnie zeszpecona niewiasta zja- 


Tragiezna jazda orkiestry wojskowej 


wskutek wywrócenia się samochodu. 
З muzyków-żołnierzy ciężko rannych, kilkunastu lżej. 


Na drodze z Krakowa do Mysłowic 
wydarzyła się straszna katastrofa samo- 
chodowa. 

О godz. 10-еј rano z rozkazu dowódz- 


się i całym swoim ciężarem przygniotło 
żołnierzy. 

Pod samochodem znalazło się kilku- 
nastu żołnierzy, z których 3 zostało cięż 
twa obozu warownego w Krakowie wy-|ko rannych, a mianowicie szer. Józef 
ruszyła do Mogilan wojskowym autem | Gorzkowski, plut. Antoni Jakacz oraz 
ciężarowym orkiestra 20 p. p., złożona | trzeci, którego nazwiska nie zdołano u- 
z 30 żołnierzy. stalić, reszta zaś odniosła lżejsze obra- 

W drodze pod Mogilanami wskutek | żenia. 
nieuwagi szofera auto wpadło do głębo- Rannych odwieziona do szpitala okrę 
kiego rowu przydrożnego, przewróciło |gowego w Krakowie. 

30: 


Cmentarz dziecięcy na dnie studni. 


20 kościotrupów wydobyto z pod czerwonej wody. 
W okolicy Montpelier we Francji Przed kilkunastu dniami władze są- 


dowe z Montpelier badały znów zawar- 
tość studni. Oskarżono bowiem pewną 
wieśniaczkę, iż wrzuciła tam swe nowo 
narodzone niemowlę, Po wyczerpaniu 
woy z 28-metrowej głębokości, znalezio 
no istny cmentarz dzieci. 

W mule studni naliczono około 20 
małych kościotrupów, które pochodziły 
z rozmaitych czasów. Niektóre z nich 
жопу. Barwa ta pochodzi od żelaznych | musiały leżeć w wodzie zgórą 100 lat. 
pokładów rudy, lecz lud powtarza upor-| Kości zabrano na cmentarz, a studnię 
nie, iż czerwone zabarwienie jest krwią | polecono zasypać, 
pomordowanych dzieci 


znajduje зіс studnia, do której przywią- 
zana jest legenda, iż księżna Małgorza- 
ta Artois topiła w niej swe dzieci, zro- 
dzone z nielegalnych stosunków. 

Faktem jest, iż w czasie oczyszczenia 
tej studni wydobyto z niej  kościotrupy 
czworga dzieci i z tego powodu urosła 
legenda. 

Wóda w tej krynicy ma odcień czer- 


Kościół ze słomy. 


Niebywała budowla 
w Texas. 


Inżynier amerykański Е. Everben 
wynalazł sposób przerabiania słomy na 
znakomity materjał budowlany nie ustę 
PRACY trwałością najlepiej wypalonej 
сере, 

Słoma poddana odpowiedniemu ciś- 
nieniu przy wysokiej temperaturze zmie 
nia się w twardą masę, z której ciąć 
można bloki na budowę domów, 

Z tego to materjału wznlósł Inż 
Everben świątynię długości 80 metrów, 
szerokości 60 metrów 1 wysokości 20 
metrów. 

Kościół ozdobiony jest wysoką wieżą 

Świątynia stanęła w stanie Texas i 
pierwsze nabożeństwo zostało odpra- 
wlone przed kilku dniami, 

Do całej tej ogromnej budowli użyto 
wyłącznie słomy jako materjału budo- 
wlanego, 


Valentino iPompadour 


W pismach zagranicznych znajduje 
my iniormacje, że w ostatnich czasach 
przed zgonem Valentino wywiązała się 
przeciw jego sławie jako piękności m 
skiej gwałtowna kampania, wprawdzie 
ze strony... mężczyzn. 

Autorowie tej kampanii, odżegny= 
wali się jaknajkategoryczniej cd moty- 
wów poziomej zazdrości i występowali z 
założeń bardzo zasadniczych, Twler= 
dzili mianowicie, że rozgłos Valentino 
jako reprezentanta szczytu urody męs- 
kiej wstyd przynosi płci silnej przez 
miękość | „kobiecość“ właśnie jaka jego 
typ oblicza uchowała. Głośna była na 
tym tle opinja јака w dowcipnym stor- 
mułowanu wyraził jeden z krytyków z 
powodu roli Valentino w filmie „Mone 
sieur Beancaire* („książę krwi“), Kry 
tyk napisał: „Obsadzenie jest wadliwe 
Valentino powinien był grać panią de 
Pompadour“, 


Wydeptywanie kakao. 


Na plantacjach kakao, na wyspie Try 
nidad, w Antylach, zerwane z drzewa 
owoce kakao rozkładane są na klepisku 
poczem zatrudnieni na plantacjach mu- 
rzyni і murzynki wydeptują je, aby od- 
dzielić twarde ziarna ой otaczającej je 
ściśle miękkiej powłoki. Wówczas do- 
piero wydeptane ziarna Suszone są м 
suszarniach. 

Wydeptywanie takie owoców Какав. 
nie odbywa się zgoła bezładnie. Prze- 
ciwnie, zastosowany jest pewien rytm 
{айса pierwotnego, któremu towarzy- 
szą także rytmiczne ruchy całego ciała. 

To też wydeptywanie to nosi nazwę 
„kakaowego tańca“. 


Niebezpieczeństwo braku 
benzyny. 


Prołesor J, Е, Тіогре, przewodniczący seke 
«ji chemicznej obecneż> zjazda uczonych w Oks- 
lordzie, ostszegł przedstawicieli przemysłu guto 
mobilowego o wyczerpujących slę zapasach ben 
тупу, Szybki rozwój przemysłu automobiiowego 
przyczynił się do tego najbardziej, muszą więc 
fabrykanci samochodów obmyśleć inne rodzaje ра 
liwa, jeśli nie chcą stanąć rychło wobec sytuacji, 
zagrażającej jnż wprost istnienia ich fabryk. Brak 
benzyny najrychlej zwłaszcza da się odczuć w 
Ameryce, zużywającej 70 proc. całego jej spo- 
życia, 


Uboga stenotypistka | 


była kuzynką króla hiszpańskiego i szwa- 


gierką króla 


FxXPRESS WIECZORNY. 


angielskiego. 


Dzieje żony księcia Krzysztofa greckiego i jego 200 


miljonów 


Z Nowego Jorku donoszą do pism 
tondyńskich, że bank tamtejszy „Unitedi 
States Trust Company“ zakończył obli- 
czenia olbrzymiego majątku, pozosta- 
wionego przez małżonkę ks. Krysztofa 
greckiego. 

Sprawa ta wzbudziła ciekawość po- 
wszechną tak ze względu na pyrom Su- 
my obllczanej, jak į na osobistość księ- 
żny. 

Boć małżonka ks, Krysztofa nosiła w 
panieńskim pospolite w Ameryce ; An- 
kli nazwisko Marji Stewart, że była 
wprawdzie bardzo ładną, ale ubogą ste 
uotypistką, 

‚ Jako taka dostała się do biura wiel- 
giego przemysłowca amerykańskiego 
Leedsa, jednego z najbogatszych ludzi 
w Ameryce. Leeds zakochał się w niej 
poślubił ją i zmarł wkrótce potem, za- 
pisawszy młodej małżonce cały swój 
majątek, złożony w „United States Trust 
Companył', a wynoszący olbrzymią su- 
mę dwustu miljonów doiarów. 


Pani Leeds, odzrywająca, dzięki bo- 
gactwu, wielką rolę w towarzystwie 
nowojorskiem za życia męża, przeniosła 
się po jego śmierci do Lozdynu 2 moc- 
nem postanowieniem miewstępowania 
Już w związki małżeńskie. 

Wspaniałe jej apartamenty przy St 
James Place w Londynie stały się nie-, 
bawem punktem  zbornym najwy- 
kwintniejszego towarzystwa londyńskie 


go tak z powodu przyjaźni, jaka zawią-| 


zała się pomiędzy młodą wdową a lady 
Paget, odgrywzającą rolę wybitną w. 
towarzystwie Jondyńskiem, jakoteż ze 
względu na olbrzymi majątek amery- 
kanki, który ściągał zewsząd konkuren 
tów о jej rękę. 

Wdowa wszakże odrzuciła wszelkie! 
propozycje małżeństwa, dopóki w salo- 
nach jej nie stanął młody brat Gwczes- 
nego króla greckiego, Konstantyna, ksią) 
żę Krysztof. 


Książę zakochał się w pięknej wdów 
ce i oświadczył się jej rączkę. Pokusa 
była zbyt wielka, Myśl, że będzie mo-| 
gla nazywać szwagrem króla angiel. 
skiego, a kuzynem króla Hiszpanii, prze 
mogla skrupuły panj Leeds i oto w roku; 
1920 odbył się z wielką pompą ślub ks 
Krysztofa z milionerką, która poprze- 
dnio, aby nie uchodzić za mieszczkę 
nabyla w Danii jaką posiadłość z przy- 
wiązanym do niej tytułem szlacheckim 


БОШУ" 


Dopiero w południe, gdy głód doku- 
czał mu coraz bardziej, Błaszczyk po- 
czął się zastanawiać nad planem dal- 
szego działanie. 


Najgłówniejszą troską było zdobycie 
«owego ubrania. Nie mógł się przecież 
sokazać ludziom w tym stroju szpital- 
tym. Zatrzymaliby go natychmiast i od- 
dali w ręce policji. 


Coby się wówczas stało z jego ko- 
sespondencją ? 

Listy, pisane do Brugenmajera, były 
"azbyt cennym dokumentem, aby mógł 
się ich tak łatwo wyrzec. Trzeba było 
je w ten sposób zabezpieczyć, aby na 
wszelki wypadek, gdy ich właściciel zo 
stanie aresztowany, nie wpadły w nie- 
zowołane ręce. 

Błaszczyk postanowił więc całą ko- 
espondencję ukryć w ziemi. 

Rozkopał przy rzeczce dość głęboki 
101, schował tam wszystkie listy, usy- 
pał mały pogórek, na którym położył 
siężki kamień, a na najbliższym drzewie 


dolarów. 


Ale niedługo cieszyła się księżna 
swem szczęściem. W sierpniu 1923 r 
zmarła w Londynie ną raka wątroby. 

Jak wykazały jednak rachunki, ukoń 
czone właśnie przez „United States 
Trust Company", starczyło tych trzech 
lat małżeństwa, aby olbrzymi posag 
księżny stopniał do tego stopnia, że po 
zostało z niego „zaledwie”* piętnaście 
milionów dolarów! 

Okazało się, że zmarła wydała pra- 
wie wszystko na potrzeby armii grec- 
kiej, walczącej w Anatolji, a po rozbiciu 
greków przez Kemala baszę, na popie- 
ranie monarchistów greckich, w celu 
przywrócenia rządów królewskich w 
nowej swej ojczyźnie. 

Miliony więc, zebrane przez spryt I 
przedsiębilorczość perwszego jej męża 
poszły na marne! 


Na ulicach New Jersey znaj dokład- 
nie postać obłąkanego przemysłowca 
Баһ King, który na wszelkie pytania 
odpowiada: 

— „Moja głowa — nie mam głowy”. 

Powody tego niezwykłego szaleństwa, 
nigdyby nie dotarły do uszu ludzkich, 
(gdyby nie choroba słynnego doktora a- 

merykańskiego Vossa. 

wiadomy bliskiej śmierci zdradził 
tajemnicę dramatu ukrywanego staran- 
nie przez wiele lat, 

Dr. Voss, finansowo niezależny, po- 
święcił całe życie nauce. 

Postanowił wydrzeć przyrodzie tajem 
nicę istoty raka, tej strasznej choroby, 
która rok rocznie po chłania tysiące 
ofiar, 

Dnie | noce spędzał u siebie w gabi- 
necie nad retortami, 

Życie biegło mu spokojnie, tem wię- 
cej że młoda żona rozumiała zapał uczo 
nego i nigdy nie czyniła mu z tego powo 
du wymówek, 

Raz wieczorem czuł się uczony ba- 
dacz zmęczony i chciał z żoną spędzić 
wieczór, Niespodziewanie wszedł do po 
koju i nagle zrozuriniał nadzwyczajną wy 
rozumiałość żony, 


JERZY BOLSKI. 


wyrył pierwsze litery swego imienia i 
nazwiska. 

— Już teraz mogę być zupełnie spo- 
kojnym..„ — rzekł do siebie z uśmie- 
chem. 

Słońce świeciło już prosto nad gło- 
wami, gdy Błaszczyk przebrnął przez 
płytką rzeczkę i ruszył dalej leśną ście- 
żyną. 

Las ciągnął się bez końca. 

Słońce prażyło niemożliwie, pragnie 
nie dawało mu się silnie we znaki, a od 
głodu bolała głowa. 

Nie bacząc jednak na zmęczenie, 
Błaszczyk szedł ciągle naprzód, prze- 
dzierał się przez gęstwiny leśne, nie od- 
poczywając ani chwili. 

Przed wieczorem stanął na skraju 
lasu. 

W dali dostrzegł wąską smugę dy- 
mu. 

— Tam są ludzie., — pomyślał. 

Za lasem rozciągało się niezmierzo- 
пе pole. Zapach zbóż unosił sie w po- 
wietrzu 


| 


e 


Namiętność do kart 


zgubiła profesora аг 


genłyńskiego i jego 


rodzinę, 


Tragedja profesora uniwersytetu Ar- 
{шга Turmaco, który się zastrzelił, skoro 
się dowiedział że jego żona i syn się 
otruli, jest sensacyjnym wypadkiem dnia | 
w całej Argentynie, 

Artur Turmaco był jeden z najlep- 
szych lekarzy w Buenos Aires, Ukoñ- 
czył swoje studją w Berlinie, gdzie był 
przez dluższy czas asystentem sławne- 
go ginekologa Bumma, Gdy w roku 1915 
reorganizowano klinikę  położniczą w 
Buenos Aires, powołano Artura Turma- 
co na naczelne stanowisko w klinice, W 
rok potem się ożenił z córką bogatego 
fabrykanta jedwabiu i żył ze swoją żoną 
przez kilka lat bardzo szczęśliwie, 

Pewnego dnia wprowadził go przyja- 
ciel do kasyna gry i od tego czasu opę- 
tał go demon namiętności do kart. Prze- 
еМ bardzo duże kwoty, które prze- 

raczały znacznie jego dochody, Kilka- 
krotnie zwracał się Чо swego teścia z 
prośbą o pomoc pieniężną, której ten nig 
dy nie odmawiał, 


ZEMSTA GOLJATA. 


Głowa na torze przed pędzącym parowozem. 


Potworna wizja odbiera zmysły milianer=wi 


z merykańskiemu. 


Żona miała kochanka, przemysłowca 
Kinga, 

Colnął się z pokoju i począł obmy= 
ślać plan zemsty, 

Nazajutrz przepędził cały dzień w to 


1 na torze kolejowym, po którym miał 
przechodzić pospieszny pociąg, zdążają 
cy do Bostonu. Dłużej nie potrzebował 
dr, Voss ukrywać swej zemsty, Będąc 
herkulesowej budowy, rzucił się na prze 
mysłowca, związał go sznurami i głowę 
jego położył na szynach. 

— 7а zdradę lokomotywa 
głowę. 

Pociąg nadchodził, dr. Voss przypat- 
rywał si ęz rozkoszą mękom wyczekiwa 
nia swego wroga i w chwili gdy koła ma 
szyny miały dosięgnąć przemysłowca, 
dr, Voss ściągnął go z toru kolejowego 


utnie ci 


przeciął więzy i obdarzył wolnością, 
King uciekł w pole krzycząc: 
— Moja głowa, nie mam głowy. 
Straszne zdarzenie 


mzysły, 


warzystwie żony, i przyjaciela, nie zdra- 
dzając się z tem co widział, 
Po obiedzie dr, Voss zaproponował 
rzemyslowcowi spacer, Wkrótce stanę- 
pomieszało mu 


W niejaki czas potem przyjęło da 
kliniki piękną kreolkę, która zdobyła so 
bie serce prof, i nawiązała z mim hardzo 
bliski stosunek, Równocześnie dalej hol 
dował swojej namiętności do kart. 

W roku 1917 przegrał w bakarata da 
dwóch farmerów olbrzymią sumę, a po- 
nieważ nie mógł jej zapłacić poprosił © 
dwu tygodniową zwiokę. 

Pewnej soboty w ciągu tych dwóch 
tygodni zaprosił Turmaco swego teścia 
na kolację, Po kolacji poprosił Turmaco 
teścia o pożyczkę, której mu ten katego- 
тусше odmówił, Prof. był tą odmową 
przybity, lecz po chwili wstał, oświad- 
czając, że miałby ochotę napić się stare 
go wina, które ma w piwnicy, Tumaco 
sam przyniósł to wino z piwnicy á nalał 
teściowi kieliszek, Ро kilku minutach 
teść nagle zasłabł i po półgodzinaej mę- 
ce skonał, | 

Тигтасо wszedł w posiadanie olbrzy 
miego majątku, tak że mógł wyrównać 
swoje długi. Turmaco od tego czasu zmia 
nił swoje usposobienie, stał się poważ- 
nym i smutnym, Wielką część swego ma 
jątku poświęcił na cele dobroczynne, je 
dnakowoż stosunku swego z nową pie- 
lęgniarką wcale nie zerwał, Najbliższe 
otoczenie profesora dziwiło się tej pag= 
{е} zmianie jego usposobienia i kilka- 
krotnie pytało profesora o przyczynę, Je 
dnemu 2 przyjaciół powierzył tajemnicę, 
a mianowicie, że pielęgniarka żąda od 
niego, by się z nią ożenił. Tunmaco oś- 
wiadczył, że nie może się jej pozbyć gdyż 
ta kobieta posiada kompromitujące go 
w wysokim stopniu tajemnice, W nieja» 
ki czas potem przyszła pielęgniarka do 
wili profesora i wręczyła pokojowej 
wspaniały tort z biletem wizytowym pro 
fesora, wktórym ten pisze, że tort otrzy 
mał od swojej pącjentki, 

dwie godziny później został Tur- 
maco telefonicznie wezwany do domu, 
gdzie zastał żonę i dziecko w stanie bar 
dzo ciężkim. Profesor zamknął si ęz cho 
rą żoną i dzieckiem w pokoju, a po pół 
ин rozległ się strzał, Wiamano 
rzwi i znaleziono profesora przestrze- 
lonego obok zmarłej żony i dziecka, 
Skonstątowano, ёе żona i dziecko zosta- 
ły otrute, Pielęgniarka zniknęła z Bue- 
nos Aires, 


0000000000000000000000000000000 


Błaszczyk skierował się w stronę 


_ | Wsi. 


Gdy uszedł już połowę drogi, zatrzy 
mał się na miedzy polnej, rozglądając 


Mi | się wokoło, jakgdyby chciał sobie przy- 


pomnieć tę okolicę. 

— Jestem koło Rudy Pabjanickiej... 
— rzekł do siebie i serce poczęło mu bić 
z wielkiego szczęścia. — Nareszcie 20- 
baczę normalnych ludzi... 

Upalny dzień chylił się ku końcowi, 

Zapadał letni wieczór. Ostatnie bla- 
ski krwawo zachodzącego słońca obej- 
mowały ziemię, jak żegnający kochanek 
swą kochankę, W przedzmierzchnej ci- 
szy pól słychać było dalekie tony rze- 
wnej fujarki pastuszej. 

Błaszczyk skradał się do wsi. 

Zwolnił kroku. 

Droga, prowadząca do chat wiej- 
skich wiła się długą wstęgą wśród wy- 
sokich zbóż, skrywających całkowicie 
iego białą postać. 

Za polem wznosił się wysoki płot. 

Błaszczyk skręcił na lewo i zwolna 
posuwał się wzdłuż płotu. 

Wszedł na rozległe podwórze. W ot 
wartej oborze porykiwało bydło, czar- 
ny kundel leżał przed budą z zamknięte- 
mi oczyma, a w oknie białej chaty 
świeciła słabym blaskioiu mała naftowa 
lampka. 

Pod osłoną zapadającej nocy Błasz- 
czyk zakradał sie pod okno chaty- 


Zajrzał do wnętrza. 

Jakaś stara babina siedzłała przy 
buchającej ozniem kuchni, odwrócona 
od okna i strugała ziemniaki. 

Prócz niej nikogo w chałupie nie by- 
10. 

Błaszczyk okrążył chatę 1 stanął 
przed drzwiami. 

Z bijącem sercem uchylił 
drzwi. 

Babina, pogrążona w gospodarskich 
rozmyślaniach, nie drgnęła nawet. 

Dopiero gdy Błaszczyk wszedł do 
chaty, podniosła głowę i ujrzawszy bia- 
łą postać, rzuciła na ziemię kobiałkę z 
ziemniakami, zerwała slę z miejsca i 
krzyknęła przeraźliwie: 

— Jezus Marjal.. А to COP, 

— Psssstl.. С14-1-1-сһо... Cicho... 
Nie bójcie się... — uspakajał ją Błasz- 
czyk, podchodząc bliżej. — Nic wam nie 
zrobię... Tylko nie krzyczcie, bo źle bę- 
dzie... 

Babina zbladła, trzęsąc się ze stra- 
chu, zmierzyła Błaszczyka od stóp do 
głowy nieufnym wzrokiem i zapytała 
drżącym głosem: 

— A coście wy za jedni?... Czego tu 
chcecie?... 

— Przynoszę wam szczęście... — 
odrzekł Błaszczyk uroczystym gło- 
sem. 

Staruszka oniemiała ze ${гасїц, 
Хр. c. п.) 


lekko 


Mr. 6 —— 


Bez trudu do pieniędzy. 


W jaki sposób pomy- 
słowi oszuści amery- 
kańscy 


zdobywają 
pieniądze? 


W jednem z miast amerykańskich za 
szedł — jak donoszą pisma tamtejsze — 
wypadek nie pozbawiony humoru, a do 
wodzący, jak niewyczerpane są pomy- 
sły zdobywania pieniędzy przez wyra- 
finowanych oszustów. 

W jednym z hoteli tego miasta ulo- 
kowal się: młody, wytworny jegomość 
Gość ten płacił regularnie codzień ra- 
chunek swój czekiem па jeden z ban- 
ków miejscowych. Pewnego. nawet 
dnia doręcza portjerowi czek na tysiąc 
dlarów z prośbą, aby mu przyniesiono 
pieniądze te z banku. Portier otrzymuje 
w banku sumę tą bez trudności, 

Po pewnym czasie lokator hotelowy 
udaje się w sobotę po południu do jed- 
nego z jubilerów, wybiera piierścionek 
'z brylantem za 500 dolarów i płaci za 
niego czekiem. Ponieważ zaś banki 
amerykańskie zamykane są w soboty О 
godz. 13-ej, klijent więc pros; jubilera 
aby poinformował się, co do jego osoby 
w danym hotelu. 

Jubiler zapytuje hotel telefonicznie, a 
dowiedziawszy się, że wszystkie czeki 
młodzieńca są w banku honorowane 
oe czek 1 wręcza klijentowi pier 

п 


ek, 

Młodzieniec udaje się z nabytym pler: 
ścionkiem do fryzjera, posiadającego 
zakład swój w pobliżu sklepu jubiler- 
skiego, tam każe się golić | czesać, a 
wdawszy się w rozmowę z fryzjerem 
proponuje mu nabycie pierścionka za 
150 dolarów, na dowód zaś, ўе pierścio- 
nek jest wart daleko więcej, ргоропије 
iryzjerowi, aby udał się do jubilera 
gdzie pierścionek był nabyty, _ 

_ Na widok pięknego pierścionka, try- 
zjer, zachęcony pi tywą zrobienia 
dobrego interesu, blegnie do jubilera 
który natychmiast poznaje pieścień, па- 

| byty u niego przed godziiną, podejrzewa 


więc młdzieńca о oszustwo i każe gojq 


aresztować, 2 

Młodzieniec udaje zmieszanego, po- 
zwala się aresztować bez protestu i spę 
dza dwie noce | dzień w areszcie, 

_W poniedziałek zrana jubiler, pragnąc 
zdobyć dowód winy nabywcy pierścion 
ka, gdyż jęst pewny, że czek nie ma po 
krycia, udaje się do banku i dowiaduje 
stę tam zdumiony, że wystawca стеки 
posiada w banku 5.000 dolarów! 

Wobec tego pośpiesza do sędziego 
przed którym ma stanąć oskarżony o 
oszustwo і żąda uwolnieniia nesłusznie 
posądzónego. 

Młodzieniec opuszcza z uśmiechem 
na ustach więzienie { — wytacza jubi- 
lerowi sprawę o fałszywe oskarżenie i 
pozbawienie wolności, żądając odszko- 
dowania w sumie 5.000 dolarów. 

Sądy amerykańskie są pod tym wzglę 
dem surowe, sąd więc przyznaje skar- 
żącemu żądaną sumę;a ponieważ w Sta 
nach Zjednoczonych jest miast około 
trzech tysięcy, pomysłowy więc oszust 
może sztuczkę swą uprawiać jeszcze 
przez szereg lat. 


Przydomki prezydentów 
republik. 


Jeden z dziennikarzy frapeuskich ро 
ruszył kwestję, czemu przydomki histo 
ryezne łączone z imionami wielkich ruo 
narchów, mają pozostać jedynie przywi 
lejem tych ostatnich i czemu w naszych 
czasąch demokratycznych nie mieli- 
byśmy ozdabiać nimi imion naszych pre 
zydentów. 

Nie ograniczając się do samego pro- 
lektu, proponuje on gotowe przydomki 
dla długiego szeregu dotychczasowych 
prezydentów Francji. 

Oto przydomki proponowane prze- 
zeń dla sześciu ostatnich: Faure — Fe- 
liks Piękny; Faliers — Armand Opasły; 
Poineare — Rajmund Uparty; Dechą- 
nel — Paweł Szalony; Millerand — Ale 
ksander Wyzuty j wreszcie obecny wie 
cznie pogodny Doumergue — Gaston 
Uśmiechnięty. 

Zastosowując tę samą metodę do pre 
zydentów Polski francuz proponuje: 
Piłsudski — Józef Niezłomny; Wojcie- 
chowski — Stanisław Potulny; Mościcki 


и, 
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Komunikacja lotnicza Paryż- Berlm. 


p Z Z WE 


Niedawno otworzono stała fine napowletrzna Paryż — Berlin Na zdjęciu widzimy aeropłan z pasażerami 1 poczfa 


odlatujący 


z lotniiska berlińskiego. 


ктг аид 


Oszuści jako wędrowni lekarze. 


01 choręgo wieśniaka 


W Chlebowicach świrskich obok 
Bóbrki od dłuższego czasu chorował 
majętny gospodarz Iwan Górny. Mimo 
porad lekarskich, a także znachorów ja- 
koś Górny nie mógł przyjść do zdrowia 
1 z tego powodu żona jego była w roz- 
paczy, Nagle onegdaj do chaty Górnych 
weszli dwaj nieznani osobnicy, prosząc 
o danie Im możności wypoczynku. Gdy 
jednak zauważyli chorego Górnego, 0- 
znajmili, że są lekarzami i każdego cho- 
EH uzdrawiają najdalej do sześciu go- 
zin. 

Żona Górnego bardzo ucieszyła się, 
że w jej progi tacy cudowni lekarze za- 
witali, zwłaszcza, że podjęli się uzdro- 
wić jej męża bez żadnej zapłaty. 

Po krótkim posiłku obaj „lekarze“ za 
brali się do pracy. Najpierw w worecz- 
ku umieścili kilka guzików, a gdy zawie 
sili go nad głową Górnego, leżącego w 
łóżku, woreczek ten przekłuwali jedena 
stu głami, przyczem wykonywali różne 
ruchy. Po tym eksperymencie oświad- 
czyli Górnowej, że wyleczenie jest tru- 
dne, bo choroba męża jest ciężka, 


ШУШИ dd dolarów. 


leczenie dokończyli, kazali oni na chwi- 
lę wystarać się o pięć jakichkolwiek 
banknotów zagranicznych, a najlepiej 
dolarów. Ponieważ Górny takich ban- 
knotów nie miał, udał się sam pomiędzy 
sąsiadów i znajomych, od których przy 
niósł 5 banknotów dolarowychm, a to 
ро 20, 10, 5, 2 1 dolarze, 

Zanim Górny wrócił do domu obaj 
„cudowni lekarze“ tymczasem zażądali 
podania sobie modlitewników Г z wielką 
pobożnością z nich odmawiali modlitwy 
Następnie przyniesoine banknoty dola- 
rowe włożyli do ręcznika, zawiązali w 
nim pieniądze, poczem kazali Górtowej 
węzełek ten zawiesić na strychu w miej 
seu tuż nad łóżkiem chorego męża. 

Wreszcie ciepłą wodą obmyli twarz 
Górnego i tak kazali mu leżeć przez trzy 
godziny. Sami zaś zabrali się i polecili 
żonie iść ze sobą na granicę wsi, gdzie 
mieli dokonać dalsze zaklęcia, 

Przybywszy na kraniec wsi, wyłali 
przyniesioną ze sobą w flaszce wodę, 
wykonali kilka skoków tanecznych i wy 
powiedzieli jakieś słowa, poczem oświad 


Gdy Górnowa nalegała na nich, bylczyli żonie Górnego, by wracała do do- 


— Ignacy Niespodziewany. 


Ciekawe zjawisko atmosfe- 


ryczne. 


W Tumisie zaobserwowano niezwy* 
kłe zjawisko atmosieryczne. Dnia 14-ga 
sierpnia b, r. widnokrąg pokrył się chmu 
rami złożonemi w kształt koła, z któ 
rych wychodziły niemal nieprzerwane 
błyskawice. 

Błyskawice te nie przybierały zwy« 
klej formy, lecz zdawało się, że wybie. 
gały z jednego punktu niewidocznego | 
promieniowały na wszystkie strony jak 
przy spalaniu magnezijum. Promienie 
kończyły się świetlnemi kulkami. Ory: 
ginalna ta burzą trwała przez dłuższy 


CZAS. 


O е иы 
mu, а gdy minie trzecia godzina mąż jej 
będzie zupełnie zdrowy. 

Górnowa serdecznie podziękowała 
cudownym lekarzom za uleczenie męża, 
lecz gdy wróciła do domu, przekonała 
się, że padła ofiarą oszustów, którzy da 
ręcznika zamiast banknotów, włożyli 
pięć kartek. wydartych z jei modlitewni 
ka. Ze wstydu nie chciała o tem oszu- 
stwie donieść policji, lecz mimo to cała 
ta historia doszła do wiadomości poste- 
runku policyjnego, który rozpoczął do- 
chodzenia celem odszukania obu rafino- 
wanych oszustów. 


Malownicze zdięcie z dorocznych regat angielskich па Tamizie 


pa. 


Rewanżowe 


spotkanie 


Pogoń(Poznań) — Turyści 


zakończyło się nieznaczny 
w stosunku 


Wczorajsze spotkanie Turystów 2 pa 
znańską Pógenią zapowiadało się zgoła 
nieciekawie. 

Liczono się ogólnie z wysokocyfro- 
wym zwycięstwem mistrza Łodzi, кід- | 
ry w Poznaniu załatwił się gładko 
z przeciwnikiem, bijąc go 8:1. Mimo ta 
obraz gry przyniósł coś wręcz przeciw= 
перо. 

Соргаҳуда goście opuścili boisko i 
tym razem z przegraną, nie wiele jed- 
nakże brakowało, by końcowy rezultat 
zawodów brzmiał remisowo. 

Wpłynęło na to w pięrwszym rzędzie 
zdekompletowanie linji ataku fioleto- 
wych, przez obsadzenie pozycjj środko- 
wego napastnika Tadeuszewiczem, gra- 
czem mlodym i nierutynowaym, wsta- 
wiając Kubika Stefana na pozycji Kula- 
wiaka oraz Blażewskiego na pozycji 
prawego lącznik: 

W ten sposób skonstruowany atak; 


m zwycięstwem Turystów 
3:2 (2:0). 


bywają goście dwa rzuty z rogu niewy- 
korzystane. Pilka przenosi się па pole 
karne Pogoni. Michalski „ciągnie* pew- 
nie na bramkę gości i z linij autowej po- 
daje Blaszczyńskiemu. 

11 minuta przynosi wreszcie pierw- 
Szą bramkę dla Turystów — Kubik Ste- 
fan dwukrotnie strzela, bramkarz odhi- 
ја napięstką i dopiero trzeci strzał przy= 
nosi bramkę, 

Gra przybiera charakter otwarty. — 
Wzajemne ataki nie przynoszą efektu. 

Wreszcie w 42 minucie przebija się 
Kubik Stefan i strzela nieuchronnie w 1е- 
wy róg. 

Po zmianie stron Pogoń znów ataku- 
je groźnie. Śmiglak z odległości dwóch 
kroków strzela w aut. Turyści rewan- 
żują się szybko ładnym ataklem. 

Wspaniała centra Hermansa zostaje 
uiewykorzystana. Ога przybiera coraz 
clekwszy charakter. W 20 miaucie Fa- 


tioletowych rzadko potratił utrzymać |denszewicz gtówke zdobywa trzecią i 
piłkę przy nodze. 
Ni 


eiednokrotnie już pisaliśmy na tem 
u o wartości Kulawiaka dla ataku 
tiolstowych. 

Poza Michalskim jest to jedyny gracz 
w napadzie, który do gry wprowadza 
їш?о życia i energji, a będąc jednocze- 
śnie doskonałym driblerem stwarza pod- 
czas zawodów niezliczoną ilość dogod- 
nych sytuacji dla swego ataku. 

Na wczorajszych zawodach brak bý- 
lo właśnie owego tempa, które zwykle 
Kulawiak wnosi do gry. 

Linja napadu prowadzona nieumie- 
letnie przez Tadeuszewicza rzadko zdo- 
bywała się па jakąś celową akcję, gu- 
ас. się ustawicznie pod bramką. 

Ta właśnie nieumiejętność utrzyma- 
ta piłki dała się mocna we znaki pomo- 
ty Turystów, która zmuszoją pracować 
podwójnie opadła zupełnie na siłach w 
drugiej połowie, co wykorzystali goście, 
atakując często gospodarzy i tylko dzię- 
ki doskonałej grze Kubika Al. nie udało 
się Pogoni wyrównać. 

Goście udowodnili, że słusznie nale- 
ły im się drugie miejsce w tabeli mi- 
strzostw Poznania. 

Coprawda w pierwszej połowie rzad 
со dochodzili poznaniacy do głosu, za to 
łednak pod koniec gry, grając w dzie- 
siątkę przysparzali dużo kłopotu tylom 
lioletowych. z 

Napastników Pogoni cechuje przede- 
wszystkierm doskonały bieg oraz niezły 
start do piłki. Natomiast razi zupelny 
brak zgrania linji pomocy z atakiem o- | 
raz nieamiejetna gra głową. 

Przechodząc do oceny poszczegól- 
nych jednostek wśród gości należy w 
pierwszym rzędzie wymienić prawego 
obrońcę, rozporządzającego czystym i 
dalekim wykopem, obydwóch skrajnych 
pomocników, z których lewy zwłaszcza 
stanowi świetny materiał, acz nieco za 

urowy oraz prawą stronę napadu. 

U Turystów bohaterem dnia był Ku- 
bik Al. Kubikowi dzielnie sekundowal 
Kahl i Wieliszek. 

Pomoc skrajna słabsza niż zwykle, 
jedynie Kahan nieco się rozegrał w dru- 
giej polowie. 

W ataku najsłapsi 
Błaszczyński. 

Kubik Stefan bardzo pracowity, nie- | 
co jednak za powolny. Hermans niezły | 
do przerwy. Michalski bardzo dobry. 

Przebieg zawodów bardzo interesu- 
{асу. Już w pierwszych minutach zdo- 


Tadeuszewicz i 


ostatnią bramkę dla fioletowych. 

W kilka minut później sędzia usuwa 
za brutalną grę z boiska Каћа į prawe- 
go łącznika gości. 

W 30 minucie zawinia Kubik Al, rzut 
karny, zamieniony pewnie w bramkę 
przez prawego obrońcę. 

Goście atakują w dalszym ciągu. 

W międzyczasie usuwa sędzia lewe- 
go napastnika gości za uwagi skierowa- 
ne pod adresem arbitra. 

Na 10 minut przed końcem zdobywa 
lewe skrzydło gości z winy Lassa dru- 
gą bramkę dla swych barw. 

Kilka celnych strzałów Kubika Stefa- 
ma broni pewnie bramkarz. 

Ostateczny wynik 3:2 dla Turystów. 

Drużyny wystąpiły w następujących 
składach: 

Pogoń: Piaskowski, Nowicki, Ceyzik 
Tewes, Maj, Rogalski, Zachciał, Pawlik, 
Banaszkiewicz, Śmiglak, Tiszler. 

Turyści: Lass, Kahl, Kubik Al., Hinc, 
Weliszek, Kahan, Hermans, Kubik St., 
Tadeuszewicz, Błaszczyński, Michalski. 

Sędziował b. dobrze p. Rettig. 


Europejsk: mistrz Golfa. 


turniej 
1 erlinem 
алай PE. 


irancitza 


dobyt Р.Т 
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Карнап TOLGERO, norweg, wdaje sledo Ameryki na barce, zbudowanej na 
wzór tych, któremi starożytni Wikingowie przedsiębrali najbardziej odlegie 
wyprawy 


Bieg kolarski „Wichra”. 
Wygrał go Waliński (Т. Z. S.) w rekordowym czasie. 


5) Bruno (Unton) i Kłosowicz (T.Z.S). 


Rozegrany w niedzielę na szosie A- 
Startowało 31 zawodników, z 


leksandrów—Lutomiersk — Szadek — 
Łask i z powrotem bieg kolarski o na-|rych Иси uległ groźnym kontuzjom. 
grodę fabryki rowerów „Wicher* —| Zwycięzca otrzymał rower, następuł 
Sierpińskiego z okazji jubileuszu 35-le-|zaś różne części maszyny. Organizacja 
cia istnienia firmy przyniósł zwycięstwo |biegu szwankowała naskutek wadliwe- 
Walińskiemu (Т.2.5.), który dystans 92|go rozstawienia posterunków kontrol- 
klm. pokrył w rekordowym czasie 2 g.|nych, przez со bieg został skrócony а 
59 min. 34 sek, 2) Szenrok (Р.Т.С.), |8 kim. 
2:59:36. 3) Miiller (Union), 4) Neszper 

— i 


Zawody piłkarskie w kraju. 


Kraków, 29 sierpnia. |żynie zwycięzcy wyróżnił się atak. Sę« 

Wisła — 06 Mysłowice 7:0 (0:0).  |dzłował p. Aleksander Kowalski z Lue 
Wysokocyirowe zwycięstwo Wisły. | blina. К 

Bramki zdobyli Reyman I—trzy) w tem Katowice, 29 sierpnia. > 

Orzeł — Policyjny K.S. 6:0 (5:0). — 


jedną z karnego), Kowalski — dwie i 
Czulak — dwie. Sędziował p. Sznajder. A К К. 5. — Śląskie tow. gimn. 
+ Poznań, 29 sierpnia. 


Wilno, 29 sierpnia. 
T.K.S, — 1 p. p. leg. 7:2 (3:1). Zawo- 
dy o mistrzostwo Polski przyniosty za- Poznania — Unia 1:1 (1:0). Przewa* 
służone zwycięstwo T.K,S-owi, W dru-iga Poznanii. 
МЕ а 


Zwycięstwo łodzian na tennisowych mi- 
strzestwach Polski. 


zdobywając temsamem mistrzostwo Pol 
ski. 

Gra podwójna pań: Richterówna — 
Poradowska biją parę Dubieńska—Krut- 
kiewska 6:2, 3:6, 6:4. Gra finalowa o 
mistrzostwo Polski w singlu panów od- 
będzie się jutro, przyczem do walki sta- 


Lwów, 29 sierpnia. 

Na rozgrywającym się tutaj turnieju 
tennisowym о mistrzostwo Polski, ło- 
dzianie odnieśli cały szeręg najlepszych 
wyników. Mistrzostwo Polski w singlu 
pań zdobyła Wera Richter (Łódź). bijąc 
Dubieńską 6:4. 6:2. Gra podwójna pa- sta- 
nów: b-cia Stolarow (Łódź) biją раге|па Stolarow (Łódź) i Czetwertyński 
Niżewicz—Steinert 6:4, 10:8, 3:6, 6:4,l (Warszawa), 


Widzew=G M.S. 3:0 (0:0) |К. S. Orlię— Rudzkie Тогу. 


fedzielne towarzyskie spotkanie Snortowo-Gimn. 1:0 {i 0) 


gierz, 29 sierpnia. 
Zawody o mistrzostwo klasy С gru- 
py zgierskiej zakończyły się RAA 


Widzew yrał йай 
tadme. Do przer 
пе przynosi Żadnej ze stron re 
zerwie dopiero Widzew 
e trzy bramki ze strzałów Bałcze 
ко 2i Pieca. Nadmienić należy, że 
ie trzy goale strzelone były gło- 
wą. Zawody prowadził p. Fiedler. 


Р.Т. C.-—Hakoah 6:2 (8:1). 


Pabianice, 29 sierpnia. 
Rewanżowe spotkanie pomiędzy 
„ 1 Hakoahem zakończyło się wy- 
Sukocyirową porażką łodzian w stosun- 
ku 2:6. Sędziował p. Wardeszkiewicz. 


Rudzkiego T.S.G. w stos. 0:1. 
sposób R.T.S.Q. nie ma już 18 
swej grupy. Najlepi 
Orlęcia wyszedł zgierski Sokół 
2 zapewnione |-sze miejsce w tå- 
beli. Zawody prowadził p. Szer. 


Nowe warunki 
dła piłkarzy zawodowych, 


Wiedeń, 29 sierpnia. 
Austriacki związek piłki nożnej po- 
stanowił na prośbę klubów znieść pre- 
mje za wygrane mecze lub strzelone 
bramki w grach z drużynami amator- 
skiemi 


- 
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Wielki 
[| pożegnalny wieczór 


- OSTATNI WYSTEP 
Mmm MARKA WINDHEIMA 
mae A Koszuiski=Giris 


wraz ze specjalnie zaproszonym na dzień dzisiejszy 


KRÓLEM HUMORU 


PONADTO! EE == Współczesny dramat obyczajowy p. t.: PONADTO! 


sy MACOCHA" 


z HANSEM MIERENDORFFEM i czarującem dzieckiem LISELOTTE"Ą w rolach głównych 


Początek o godz, 4.30 Sala тесһаціс̧гпіе wentylowana, Orkiestra symfoniczna pod dyr. L. Kantora 


Uprzejmie prosimy Sz. Publiczność o łaskawe punktualne przybywanie na początki widowisk 
о godz. 6-ej, 8-еј, 10-ej. 


Passe-partout prócz urzędowych i prasowych oraz kupony ulgowe nieważne, 


туутта ; р L if BIÓIN 


Zawadzka № 1, 
Teleton Nr, 25-38 | Południowa M 28, 


Choroby skórne 


jesienna premjera Е Е 


пе! moczopłciowe 

(leczenie światłem 

Lampa kwarcowa 
i promieniami 


tycznych. Leczenie 
światłe! 


przybywa w dniach najbliższych 
do Łodzi i wystąpi w kinach 


Odeon i Apollo 
ШЇЇ 


Dr med. 2 Седіеіпіапа 43 Еи 


ñ i ч 2 3 Tel. 41-82. || wznowiła lekcje 
byńtzychy jedwabne l. BERGSON А К Choroby 9 е gry fortepiano 
Akuszer-ginekolog | ў , śp, R шуш тшшш | чер 42 
1 inno, suknie trikotinowe I t p. $ Ач i; RZE Sr: б. so Ше 2 
przyjmuje do reperacji. 4 f ү A ч БА 10—12 8—5 pp. 
UL. 6-go Sierpnia 76, Ш piętro Анн 10-26. t $ rzyjmuje ot 
Tanio— bo w prywatuem mieszk, | |Przyjmuje od godz. ў \ 
54—61, ро poł. 


ҮШ I ТЇШЇН 


j|rozpoczynają się ро ferjach 
j |letnich dnia 1 września r. b, 


wrogami А / | Zapisy nowych uczuiów co» 
ułanka zd węg H \ dziennie od 4—7, Piotrkow- 
wybornym smaku, chęt ska 71, Ill piętro front. 
mie przez wszystkich З ' Artysta-malarz 


przyjmowana, pobudza 1 Ӯ ę x 
wegług słynnej powieści ABBE PREVOST. Maur усу Trębacz 


NAM | =ч 
ШИЙ. ШИ FR Wasze memodne паву zameriam 


Y Wszelkie roboty í odświeżanie 
w rolach głównych, wykonuje 


szybko, tanio i solidnie 
Spawalnia „Rekoró* Łódź, Główna 36 


ШАШЫ] ДА 


„W Łodzi zł. 3,50 miesięcznie. — Z: сома 5 zł О CZAJNE:__8 gr, хе wiersz milim tr wy taa stronie 10:523800) W TEKŚCIE: 40 groszy z4 wiersz mim 
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